
Kok 2. Nr. 242. Sosnowiec, wtorek 18 października 1927 roku. Cena numeru 10 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz m ilim etrow y przed  
50 groszy, w  tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 gr. Ogłoszenia 
tabelaryczne 50 proc. a świą­
teczne 25 proc. drożej. Drobne  
ogłoszenia po 5— 10 groszy za 

w yraz. Najm nie j 1 zł.
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Z WÓJCIKÓW

ANNA GORZKOWSKA
obywatelka Suchedniowa.

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, zm arła w Sosnowcu 
dnia 16 października 1927 r„  przeżywszy iat 47.

W yprowadzenie zw łok z domu żałoby przy ul. Piłsudskiego Nr. 124, od­
będzie się dnia 18 października b. r  , t. j. we w to rek o godz. 3 ej po południu 
na cmentarz m iejscowy w Sosnowcu. Nabożeństwo żałobne odprawione zo­
stanie w  środę 19 bm. o godz. 9 rano w kościele parafja lnym  w Sosnowcu.

Na smutne te obrzędy zapraszają krew nych, p rzy jac ió ł i znajomych, 
pogrążeni w nieutulonym smutku

Mąż, synowie i rodzina.

Zlikwidowanie nowej bandy szpiegowskiej
po aresztowaniach w Tarnopolu.

TARNOPOL, 17.10. Władze 
z likw idow a ły  nową bandę 
szpiegowską. Zostali areszto 
wani: Osyp Cbrystenko, który 
stal na czele bandy, e lektro­
technik Jan M rozik, S ttfan 
Kunicki, student medycyny, 
Ferdynand Kożuchowski ka ­
pral 54 p. p., Olga Staszy- 
bówna i M ichał Wasyk, k tó ­

rego aresztowano we Lw ow ie  
Banda ta grasowała na te ­

renie województwa tarnopol­
skiego i  lwowskiego.

Rewizje przeprowadzone wr 
m ieszkaniach aresztowanych 
w y k ry ły  w ie le  m aterja łu  ob- 

^o, m. in. w ie le 
zdjęć to /m a itych  objoktów  
wojskowych.

Międzynarodowy rabuś klejnotów.
Herbert Sandowski aresztowany w Berlinie.

wisko w amerykańskim urzę­
dzie skarbu dnia 25 b. m.

— Estoński min spr. zagr. 
Ackel oświadczył w parlamen­
cie Tallińskim, że bez współ­
pracy Polski pokój w Europie

. Wsch. nie miałby zabezpiecze­
nia. Traktat handlowy polsko- 
estoński będzie wkrótce raiy- 
likowany.

— W Hiszpanii w związku 
z wykrytym spiskiem przeciw 
rządowi Primo de R very za­
aresztowano 500 osób, w tern 
wielu wojskowych

— Ambasador sowiecki o- 
puszcza Paryż ostatecznie, Po­
selstwo polskie zawizowało już 
jego paszport na przejazd przez 
Polskę.

Dr. Młynarski skarży Korfantego 
o oszczerstwa w druku.

Rokowania o pożyczkę ame­
rykańską prowadzone były tak 
intensywnie, iż strony obradu­
jące nie imały poprostu czasu 
jeść ani spać.

Nic więc dziwnego, iż wice­
prezes banku polskiego p. Mty- 
narski nie zauważył, iż p. W oj­
ciech Korfanty w swych „o r­
ganach" usiłuje spróchniałym 
zębem podgryźć zdrowe drze­
wo.

Kiedy jednak rokowania się 
skończyły, prezes Młynarski 
zwrócił uwagę na te wybryki 
leeekarżył p. Wojciecha Kor- 
rSfttego do sądu o oszczerstwo-

Niepotrzebne żołądki, bowiem  
można odżywiać się przez skórę.

W wiedeńskiem towarzystwie 
lekarskiem wygłosił czeski u- 
czony dr. Stejskal, wykład lo  
nowej metodzie odżywiania or­
ganizmu ludzkiego

Metoda ta polega na wciera­
niu w skórę białka, cukru i 
tłuszczu, tych najważniejszych 
składników pożywienia.

Organizm ludzki przyswaja z 
łatwością wtarte w skórę po­
żywki i długi czas obejść się 
może bez jedzenia.

Nową meiodę lekarza czes­
kiego wypróbowano w szpita­
lach wiedeńskich i stosują ją 
już od roku przy chorobach 
przewodu pokarmowego i żo­
łądka.

BERLIN, 17.10. P o lic ja  k ry ­
minalna aresztowała w je d ­
nym z lo ka li przy Brunnen- 
strasse osławionego am ery­
kańskiego złodzie ja k le jn o ­
tów, Herberta Sandowskiego, 
pochodzącego z Rygi.

Jest on znanym p o lic ji ca­
łego świata jako m istrz swej 
specjalności z łodzie jsk ie j. 
Słynne były jego włamania 
We w szystk ich częściach A- 
m eryki, szczególnie zaś w 
miejscowościach kąpielowyńb

skąd zawsze zbiegł nieu­
chw ytny, unosząc kosztowne 
łupy. Gdy pewnego razu u s i­
łow a ł zrabować k le jno ty  ś lub­
ne w jednej z w il l  podczas 
wesela, został u ję ty  i skazany 
na cztery i pół roku Singsing. 
Zdołał jednak z w ięzien ia  
zbiec i przez dłuższy czas 
żerował w Europie.

Teraz w  chw ili aresztowa­
n ia  podał się za D ąbrow skie­
go, rych ło  jednak stw ierdzo­
no jego identyczność.

Wynik wyborów w Zawiercia
i Częstochowie.

Wybory nie dały zwycięstwa żadnej partji.

r 10-letie 
polskiego sądownictwa.

WARSZAWA 17.10. Onegdaj 
sędziowie, p rokura to ria  i u- 
rzędn icy okręgu warszaw­
skiego obchodzili uroczystość 
10 roczn icy  ^wprowadzenia 
sądownictwa polskiego. U ro­
czystość poprzedziło nabo­
żeństwo odprawione w k o ­
ściele OO. Bazyljanów, na 
którem  b y li obecni m in is te r 
i w icem in is te r Car, grono 
wyższych u rzędn ikó w ' i t. d. 

■Po nabożeństwie odbyła się 
w pałacu Paca uroczysta a- 
kademja.

Pisma donoszą że...
— Sąd pokoju w Zamościu 

Umor?vł sprawę przeciwko min. 
Składkowskiemu o przejecha­
nie dziecka na zasadzie 52 art. 
U P. K , stwierdziwszy brak 

. cech przestępczości.

— Polska liga lotnicza „Ae- 
rolot" przeprowadziła w War­
szawie próby bezpośredniego 
połączenia aparatów pasażer­
skich z ziemią przy pomocy 
radia. Próby te wypadły po­
myślnie.

— Z Felikstovne odleciało 
do Plymouth 5 hydroplanów, 
które w poniedziałek udadzą 
się do Indji i Austraijl. D łu­
gość trasy wynosi 25.000 mil.

— Palestyna ma wkrótce o- 
trzvmać nową jednostkę mo­
netarną, opartą na funcie szter- 
lingu, podzielonym na tysiąc 
jednostek. Dotychczas w Pale­
stynie, od czasu okupacji an­
gielskiej, jest używana moneta 
egipska, oparta na funcje egip­
skim, podzielonym na 100 pia- 
strów.

— Według wiadomości z 
Waszyngtonu, podsekretarz sta­
nu w urzędzie skarbu Charles 
Davey przyjął urząd doradcy 
finansowego rządu polskiego i 
zamierza opuścić swe stano­

W ubiegłą n iedzie lę odbyły 
się w ybory  do rady m ie jsk ie j 
w Zaw ierc iu  i Częstochowie. 
W ybory w  Zaw ierc ia  dały 
w yn ik  następujący:

L is ta  nr. 1 (sanacja) uzy­
skała 572 głosów, mandatów 
— 1, lis ta  nr. 2 (PPS.) 1346 
gł., m andatów—4, lis ta  nr. 3 
(zjednoczenie organiz. chrze- 
ścijańko - społecznych) 1785 
gł., mandatów—5, lis ta  nr, 4 
(kom it. bezDartyjno-demokra- 
tyczny) 107 g ł , mandatów— 
0,[lista nr. 5 (narodowy kom i­
te t wyborczy w łaścic ie li nie 
ruchomości i ro ln ików ) 
1785 gł., mandatów—5, lista 
nr. 6 (ko ło gospodarcze ży­
dowskie) 78 gł., mandatów 
—0, lis ta  nr. 7 (żydowski blok 
re lig ijn o  narodowo gospodar 
czy) 605 gł., mandatów — 1, 
lis ta  nr. 8 (narodowo-robotni- 
c /y  kom ite t wyborczy NPR) 
1195 g ł , mandatów—3, lis ta  
nr. 10 (jedność robotnicza) 
2396 gł., mandatów—0 (lista 
ta została unieważniona), l i ­
sta nr. 11 (związek rzem ieśl-

GIEŁDA.
Warszawa 17.10.

Notowania urzędowe:
W arszaw a 8.88 
N ow y-Jork 8.90 
Londyn 43.41’/a 
Paryż 35.011 '3 
W iedeń  125.76 
Praga 26.4672 
W ło ch y  48.73 
Szw ajcarja 171.95 
H olandja  358.60 
Doi. W a r. pr, obr. 8.88 * 2

Tendencja: niejednolita.

AKCJE.
Warszawa, 17.10

Bank D yskontow y 137.00
Bank H and low y 129,50
Bank Polski 160.00— 161.00— 160.75
Bank Zachodni 29.00
Bank zw . sp. zar. 100.00— 99.00
Pol. Tow . E lek tr. 20b0
Siła i Ś w iatło  112.00
Czersk 1.30
Częstocice 3.75
M ichałów  0.80
Cukier 6.20— 6 10—6,25
F ir le y  57.00— 61.00
W ysoka 136.50
W ęg ie l 125.00— 122.50— 122.25 
Nobel 55.00— 54.40— 55.00 
Cegielski 55.00 — 58.00 
Fitzner 7.25—8.00 
L ilp op  40.50— 41 50 
Mocłrzcjów 10,50— 10 88 
N o rb lin  219.00—218.00 
O rthw ein  14.78 
Ostrowieckie 100 00~ .g ]
Parow ozy 52.00 
Pocisk 3.15—3.00—3.05 
Rudzki 67.50— 67 00 
Starachowice 83.00— 84.50—83.75 
Ursus 17.25— 17.50— 17.00 
Zaw ierc ie 43.50— 45.00 
Żyrardów  21.25 — 21.75— 21,50 
Borkowski 4.25— 4,30—4.10 
Haberbusch 16100 
Żegluga 0.64— 0.62—0.63

Tendencja: mocna.

ników  żydów) 367 gł., man­
datów— 1, lis ta  nr. 12 (ży­
dow ski b lok m. Zaw iercia) 
1032, mandatów—3, lis ta  nr. 
13 (niezależny gospodarczo- 
narodow y kom ite t wyborczy) 
1360 gł., m andatów—4

W Częstochowie wybory 
dały w yn ik  następu jący:'lista 
Nr. 2 (PPS) uzyskała 11 man 
datów, lis ta  Nr. 3 (Bund) 1 
mandat, lis ta  Nr. 6 (niezależni 
socjaliści) 2 mandaty, lista 
Nr. 7 (PPS lew ica) 3 manda­
ty, lis ta  Nr. 12 (lew ica ży­
dowska) 2 mandaty, lista Nr. 15 
(mieszczańska) 2 mandaty, 
lis ta  Nr. 16 (żydzi ortodoksi) 
6 mandatów, lista Nr. 18 (Ch 
D.) 9 mandatów, lis ta  Nr. 19 
(K a to lick i kom ite t wyborczy) 
4 mandaty i lista Nr. 20 (sa­
nacyjna) 2 mandaty.

Na unieważnioną listę je d ­
ności robotn iczej oddano 
701 głosów. Pozostałe lis ty  nie 
otrzym ały niezbędnej ilośc i 
głosów i nie uzyskały man­
datów.

GIEŁDA ZBOŻOWA.f 
Poznań, 17.10.

Zyto 38.25— 39.25 
Pszenica 47.00— 48.00 
Jęczm ień p rzem ia łow y 33.00— 35.00 
Jęczm ień brow. 40.00— 42 00 
Owies 32.25— 34.00 
M ąka żytn ia 70o/0 58.50 
Mąka żytn ia 65°/o 60.00 
Mąka pszenna 65#/„ 72.50— 74.50 
O tręby żytnie 25.00— 26.00 
O tręby pszenne 24.50—25 50 
Z iem niaki jadalne 6.45— 6 70 
Ziem niaki fabryczne 16o/o 5.60— 5.80 
Słom a żytn ia prasowana 3.05 
Siano luźne 5.00 
Groch polny 45.00— 50.00 
Groch V ic to rja  65.00— 90.00 
Rzepak 58.00— 64 00 

Usposobienie: spokojne..

Powrócił
Dr. Jakób Puterman
Sosnowiec, Piłsudskiego 12

TELEFON 26.

Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
Analizy chemiczno-bakterjologiczne.

Godz. p rzy jęć 10-12 r. 4-6 pp. 
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Str. 2.

Oryginalne bankructwo.
Tak często się teraz czyta

0 bankructwie parlamenta­
ryzmu i demokracji, z takim 
aplombem zapewniają nas o 
tem zwolennicy rozmaitych 
dyktatur, że coraz więcej 
ludzi zaczyna to bez namy­
słu powtarzać. Stopniowo w 
naszej t. zw. opinji publicz­
nej zdobywa prawo obywa­
telstwa przeświadczenie, że 
okres rządów parlamentar­
nych ma się ku końcowi, a 
nawrót ku oświeconemu ab­
solutyzmowi jest kwestją 
bliskiej przyszłości.

Oczywiście, najgorętszymi 
propagatorami tej idei są za­
równo zdeklarowani, jak i 
półświadomi zwolennicy czy 
to Mussoliniego, czy Lenina. 
Zdawmłoby się, że na czele 
cywilizacji idą dziś Włochy i 
Rosja. Tu zaś obok nich — 
Hiszpanja, Rumunja, Grecja
1 — pan Waldemaras...

No tak!
Bo przecież o bankructwie 

parlamentaryzmu nie mówi 
się ani w Anglji, ani we 
Francji, ani w Belgji, ani w 
Szwajcarji, ani w krajach 
skandynawskich, ani nawet 
w Niemczech. Narody, istot­
nie przodujące, z parlamenta­
ryzmem wcale żegnać się nie 
myślą: ruch faszystowski pra­
wie nie znajduje tam od­
dźwięku, komunizm zaś jest 
dość dalekim kuzynem ro­
syjskiego bolszewizmu i co­
raz częściej dogadać się z 
nim nie może.

Skąd więc rodzi się u nas 
przypuszczenie, że świat 
pójdzie za krajami, stąpają- 
cemi w ogonie cywilizacji, a 
nie za temi, które zajmowały 
dotąd i zajmują stanowiska 
naczelne?... Warto się nad 
tem zastanowić, bo najwido­
czniej ulegamy jakiemuś złu­
dzeniu.

Jeśli uczynimy przegląd 
państw, w których jest mowa 
e „przeżyciu się" parlamen­

Y v eling  R a m b a u d  i E . P iro n

Dramat w Bicetre
Powieść.

taryzmu i demokracji, państw, 
oglądających się za dykta­
torami—łatwo spostrzeżemy, 
iż pod jednym względem 
wszystkie one są do siebie 
podobne. Mianowicie, kultura 
mas nie odpowiada kulturze 
inteligencji. Że tak jest w 
Rosji, o tem u nas wszyscy 
wiedzą. Mniej się jednak wie, 
że to samo istnieje we Wło­
szech, które w r. 1918 liczyły 
36,6 proc. analfabetów. Wo­
bec wybitnego w świecie 
stanowiska inteligencji wło­
skiej, jest to cyfra olbrzymia, 
wręcz niespodziewana.

Ciemnotę mas włoskich 
przez długi czas zasłaniał 
parlament o obliczu liberal- 
nem, postępowem. Ale parla­
ment ten, na którym też libe­
ralny rząd się opierał, wcale 
nie odzwierciadlał rzeczywi­
stości włoskiej. A to z tej 
prostej przyczyny, iż bojko­
towany był przez kler kato­
licki i całą jego wierną ow­
czarnię. Jeżeli więc Rosja 
carska była kłamstwem, bo 
nie reprezentowała ani ro­
syjskiego proletarjusza, ani 
rosyjskiego inteligenta — to 
nie mniejszem kłamstwem 
były oficjalne Włochy, jak­
kolwiek kłamstwo ich szło w 
kierunku wręcz przeciwnym.

W obu wypadkach musiała 
nastąpić korektywa. Ponie­
waż dokonano tego drogą 
rewolucyjną, więc w obu 
wypadkach korektywa poszła 
za daleko: Włochy nie staną 
się Cesarstwem Rzymskiem, 
jak śni Mussolini, a Rosja 
nie przekształci się z dnia na 
dzień w państwo socjalisty­
czne, jak wryobrażał sobie 
Lenin. Historja nie wraca się, 
ani też nie zna skoków. W 
każdym razie tu i tam nagła 
konieczność dania urzędo­
wego wyrazu zapoznawanej 
dotąd rzeczywistości była 
podłożem występów dykta­
torskich.

78.
— Ależ moje dziecko, je­

steś przecież jego żoną. Za­
stanów się nad waszym sto­
sunkiem śmiesznym. Małżon­
kowie powinni żyć razem. 
Ta dziwna sytuacja dłużej 
trwać nie może. Mówią już o 
tem w całej okolicy.

— To mi wszystko jedno.
— Przytera dręczysz nie­

winnego.
— Kogo?
— Fabjana.
— Znowu! Ależ powiedzia­

ła pani przed chwilą, że p. 
Fabjan z radością poświę­
ciłby się dla mnie. Dlaczegóż 
pani chce, bym pozbawiała 
go tej przyjemności?

— Aoh, Marcelo, 'Marcelo, 
nie zawsze będziesz tak mó­
wiła. Targasz wszelkie towa­
rzyskie przepisy w tej chwi­
li. Strzeż się.

— Pani mi grozi?
— Nie grożę, moje dzie­

Stąd też pochodzą tak licz­
ne, a dla wielu niezrozumia­
łe podobieństwa między fa­
szyzmem włoskim i bolsze- 
wizmem rosyjskim.

Niezależnie wszakże od 
powyższych analogji w obu 
wypadkach lud zarówno wło­
ski, jak rosyjski, okazał się 
bierną masą, zdolną do wy­
buchów i buntu (do dzikiego 
gniewu, jak w Rosji), ale nie 
dojrzała do akcji skoordyno­
wanej. Niezdolny jeszcze pa­
nować nad sobą sam, łatwo 
panowanie to oddał w ręce 
jednostki resp. jakiejś zorga­
nizowanej partji czy kliki.

Przykład stał się zaraźliwy. 
W rozmaitych krajach, posia­
dających dostateczne masy 
analfabetów, zaczęto spostrze­
gać, że demokratyczny par­
lamentaryzm daje tu zbyt 
łatwe pole w szelkiego rodza­
ju demagogji; że z demagogji 
owej wynikają często zwy­
cięstwa całkiem przypadko­
we, nieistotne i napełniają 
parlamenty ludźmi, nie re­
prezentującym' faktycznego 
stanu umysłów. Z kolei na­
stąpiło kwestjonowanie i mia­
rodajności samego tego stanu 
umysłów ciemnego tłumu, 
niezdolnego orjentować się w 
sprawach, wybiegających po­
za wiejskie opłotki. 1 oto na 
widownię występują różne 
Primo de Rivery, Waldema- 
rasy i t. p.

Czy to ma być dowodem, 
że parlamentaryzm—zbankru­
tował?

Chyba nie!
Raczej wprost przeciwnie. 

Fakty powyższe świadczą, że 
mamy w Europie sporo naro­
dów które do parlamentary­
zmu dotychczas nie dorosły. 
Śmiesznem przecież byłoby 
twierdzić, że forma rządu, 
która dobra jest jeszcze dla 
Francji, Anglji, Danji, jest 
już nieodpowiednia dla Litwy, 
Rumunji, Hiszpanji. Znaczy­
łoby to, że narody o kulturze 
spóźnionej lub zaniedbanej 
prześcignęły w swym rozwo­
ju politycznym ludy najbar*

cko, ale ty nie domyślasz się 
nawet, jak dalece boli mnie 
postępowanie twoje, więc o- 
strzegam cię, byś później nie 
żałowała tego.

Hrabina powiedziawszy to, 
odeszła. Z trudnością zapa­
nowała nad sobą i stłumiła 
gniew. Narazić się na szy­
derstwo, gdy ją prosiła, to 
przechodziło wszelkie gra 
nice.

Luiza powtórzyła tę roz­
mowę synowi.

— Widzi mama, niczem u- 
giąć jej nie można. Ani ła­
godność, ani prośby nie dzia­
łają na nią. Drwi sobie i ze- 
mnie i z ciebie. Jak mama 
chce, ale ja, wracam do za­
miaru, o którym niedawno 
mówiłem.

— Do narkotyku? nie moż­
na. Wtedy wszystko byłoby 
stracone. Uciekłaby znowu i 
wtedy żądałaby rozwodu.

— Ależ takie życie nie 
może trwać bez końca, moje 
dziecko. Bądź cierpliwym i 
rachuj, że może ci się uda 
pozyskać ją jeszcze, a może 
pomódz i jaki wypadek nie­
przewidziany.

XVII.

dziej cywilizowane. Absurd 
oczywisty.

Polska Francją nie jest. 
Ale nie jest też Rumunją, Li­
twą, ani Hiszpanją. Ośmie­
lam się twierdzić, iż polskie 
masy ludowe nie są tak bar­
dzo pod względem kultury 
spóźnione, abyśmy po kilku­
nastoletniej praktyce (tak jest 
koniecznej praktyce!) nie 
mogli rządzić się tak samo,
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jak rządzą się Anglicy, Niem­
cy, Francuzi.

Dlaczego więc koniecznie 
mamy się wzorować na Mus- 
solinich, Waldemarasach, Pri­
mo de Riverach?... Jeżeli zaś 
ma to być dla nas zbawie­
niem, to nie okłamujmy sią» 
sami, jakoby parlamentaryzm 
zbankrutował. Mówmy wprost 
żeśmy jeszcze do niego nie 
dojrzeli. B. H.

Robotnicf i  walce o s i i j  byt
Wspólna konierencja związków górniczego

i metalowego. -i
Proklamowanie strajku w kopalniach i hutach.

Stosownie do zapowindzi, 
w ubiegłą niedzielę, odbyła 
się w  sali domu ludowego w 
Dąbrowie, wspólna konferen­
cja przedstawicieli central­
nego związku górników i ro­
botników przemysłu metalo­
wego, w sprawie omówienia 
podwyżki płac i ogólnej sy­
tuacji w pórnictwie i prze­
myśle metalowym.

Konferencję zagaił p. J. 
Bielnik, powołując na prze­
wodniczących np. Fr. Szpru- 
cha i Bieleckiego, sekreta­
rzował p. Gromczyk.

Po odczytaniu sprawozdań 
przez poszczególnych dele­
gatów kolejno referowali 
sprawy pp.: poseł J. Stańczyk 
sekretarz centr. zw. górn, 
J. Bielnik"i sekr. metalowców 
B. Angier.

Ogólnie w dyskusji brało 
udział zgórą 30 delegatów.

Uchwalono następującą re­
zolucję:

Wspólna konferencja dele­
gatów związków: górniczego 
i metalowego stwierdza je ­
szcze raz z całym naciskiem 
że uzależnianie przez prze­
mysłowców podwyższenia 
płac robotnikom od podwyż­
szenia cen węgla i żelaza, 
jest sprytnym manewrem 
skierowania walki robotni­
ków nie o własną poprąwę 
bytu, lecz w pierwszym rzę­
dzie o podniesienie zysków 
kapitalistów. Konferencja po­

tępia tego rodzaju manewr 
ze strony przemysłowców i 

^wyraża pogardę „polskiej 
pracy", którzy wbrew intere­
som klasy robotniczej wyda­
ją odezwy i agitują wśród 
robotników aby zamiast wal­
ki z kapitalistami o podwyż­
kę płac, walczyli z rządęm 
o podwyżki cen węgla i że­
laza dla powiększenia zysków 
kapitalistycznych.

Konferencja oświadcza, że 
tak długo póki robotnicy nie- 
mają ustawą zagwarantowa­
nego wpłymu na administra­
cję kopalń i fabryk i podzia­
łu zysków, nie mogą oni być 
wbiągani do sporu o podwy--' 
ki cen węgla i żelaza.

Jeżeli rząd ma udzielać 
podwyżki ceny na węgiel i 
żelazo, a dopiero wówczas 
kapitaliści by mieli łaskawie 
udzielić podwyżki płac robot­
nikom, to w takkim razie 
należy najpierw przeprowa­
dzić wywłaszczenie kopalń i 
fabryk i zagwarantować u- 
dział robotnikom w zyskach.

W obec p ow yżsiego  konferencja u -  
chwala: prok lam ow anie strajku w e  
w szystkich  kopalniach, huta ih  1 ja-s 
brykach m etalow ych, nie o p o d n ie ­
s ien ie  cen na w ę g ie i I że lazo , lecz 
o p odn iesien ie  p l?c  r obotniczych  
g łod ow ych . Konferencja upow ażnia  
kom isje pertraktacyjne do ustalenia  
terminu p roklam ow ania strajku z a ­
le ż n ie  od w yników  konferencji z 
przem ysłow cam i.

aaaaaaaaaaaananaaaaaaaaaa
Czy jesteś członkiem L. 0. p . P.?

Rozmowa z hrabiną wzmo­
cniła jeszcze więcej upór 
Marceli.

Postanowiła ona sobie w 
niczem nie ustępować Luizie 
i jej synowi i w głuchej wal­
ce tej nie szczędzić im przy­
krości i upokorzeń.

Była to jej zemsta za mał­
żeństwo, w które wciągnięto 
ją, jak w pułapkę.

Marcela często sama od­
wiedzała ojca i siostrę, u- 
miała powozić doskonale, a 
ponieważ ojciec dał jej w 
podarku ślubnym parę kucy­
ków, swobodnie więc uży­
wała tych przejażdżek, wy­
puszczając- konie, ile im bie­
gu starczyło i przebiegając 
wszystkie drogi okoliczne.

Pewnego razu w wycieczce 
takiej spostrzegła zdała czło­
wieka, którego obraz prze­
śladował ją bezustannie.

Krew uderzyła jej do gło­
wy, lejce za d rża ły  w rękach. 
Miała ochotę zatrzymać się, 
wysiąść i podać mu rękę.

Rene, spostrzegłszy ją, sta­
nął, zdjął kapelusz i czekał 
na jej spojrzenie, lecz ona 
przejechała, jak wicher, nie 
zwróciwszy na niego" uwagi.

— pani! Pani!—zawołał gło­
sem zdławionym.

Udała, że go nie słyszy i
nie z a trzy m a ła  się.

Miała żal do niego za to, 
że radzi jej powracać do 
pałacu.

Ujechawszy spory kawał 
drogi, zastanowiła się. Przy­
szła jej myśl, że postąpiła z 
nim surowo, że nie był dla 
niej obojętnym i że źle wy- 
tłómaczy sobie jej postępek.

Zrazi go i może odstręczy 
od siebie. A jeżeli, odepchnię­
ty przez nią, zwrócił się do 
innej? Ta myśl, jak nożem 
przeszyła jej serce.

Zawróciła, by go przepro­
sić, lecz go już nie znalazła.

Smulna wróciła do pałacu.
Doktór widząc ten  dowód 

zawziętości, puścił się pier­
wszą boczną ścieżką w pole, 
by w samotności ukryć swój 
smutek

Ale dzień ten był dniem 
niespodzianek.

Zaledwie Rene uszedł kil­
kaset kroków, spotkał się w 
lasku z p. Hauteclair i C«- 
cylją, którzy, korzystając z 
pięknej pogody, wyszli rów­
nież na przechadzkę.

— Pan Duclos! — zawołała 
Cecylja wzruszona.

— Ach, doktór kochany! 
Co pan u djabła robisz tutaj 
i do tego masz minę, jak 
gdybyś dobił chorego. L spo­
kój się pan. Zresztą to nie 
pańska wina. Chory nigdy 
nie umiera z p ow od u  lekarza/

— Rad jestem, widząc pa­
na w tak ńobrym humorze— 
odrzekł Rene, otrząsając się 
ze smutku.—Pani zaś wyglą­
da zdrowo i prześlicznie.

— Niech pan nie mówi mi 
komplimentów — rzekła Ce­
cylja, rumieniąc się. To mnie 
miesza.

— No, więc naprawdę, nie 
wyprawiłeś pan dzisiaj na 
tamten świat żadnego pa­
cjenta?

— Nie!—odrzekł lekarz z* 
uśmiechem, na ten pospolity 
i trywialny żart przemysłowca

— Więc nie masz pacjen­
tów?—żartował dalej, śmiejąc 
się głośno.

(c. d. n.)
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Przyimswanie i zwalnianie robotników
odbywać się będzie tylko za pośrednictwem PUPP.

Swego czasu kierownik 
państwowego urzędu pośred­
nictwa pracy w Sosnowcu, 
inż. Stanisław Borkowski, 

“zwrócił się do towarzystwa 
przemysłowców oraz do ra ­
dy zjazdu przemysłowców' 
Zagłębia Dąbrowskiego z 
propozycją zwłołania kilku 
wspólnych konferencji, celem 
omówienia kwesiji przyjmo­
wania i zwalniania z pracy 
robotników.

Zwołane zostały dwie kon­
ferencje, na których bez u- 
działu przedstawicieli rady 
zjazdu przemysłoswców, lecz 
tylko z przedstawicielami 

r ~ tow. przemysłowców, omó­
wił Inż. Borkowski sposób 
reorganizacji systemu najmu 
pracy.

Według projektu inź Bor­
kowskiego zmienić należy 
dotychczasowy system przyj­
mowania robotników, a to w 
ten sposób, iż zapośrednicza- 
nie do pracy i zwolnienia 
muszą odbywać sie z wiedzą 
PUPP. a nie, jak to się do­
tychczas praktykowało, że 
kopalnia czy fabryka Pr^y~ 
mowała ludzi do pracy lub 
też zwalniała i zależnie od 
dobrej woli zarządu zawia­
damiała o tern PUPP.

Przy przyjmowaniu do p ra ­

cy muszą zakłady pracy kie­
rować się przedewszystkiem 
zasadą przyjmowania ludzi 
ze swoich terenów, a nie z 
obcych. Tylko w wypadku, 
jeśli chodzi o specjalistę fa­
chowca, których w kraju 
brak, może zakład pracy 
sprowadzić go z zagranicy, 
lecz z wiedzą PUPP.

Po konferencji z tow. prze­
mysłowców' i opracowaniu 
wspólnego memorjalu, który 
przesiano radzie zjazdu, kil­
ka dni temu rada zjazdu me­
morial ten zaakceptowała i 
postanowiła stosować się do 
punktów w nim zawartych.

Obecnie więc unormowaną 
zastała sprawa najmu pracy 
a była to jedna z bolączek 
Zagłębia, zwłaszcza w osa­
dach przemysłowych, otoczo­
nych okolicami o charak­
terze wiejskim, gdyż w tych 
osadach bardzo często za­
chodziły wypadki, iż wykwali 
fikowany zawodowy robotnik 
musiał ustępować miejsce ro 
botnikom niewykwalifikowa­
nym, drobnemu rolnikowi, 
który swą ziemię wydzierża­
wił, lub zostawił pod opieką 
rodziny, a sam szedł na ko­
palnię lub do fabryki, gdzie 
go chętnie przyjmowano jako 
siłę tańszą.

Otwarcie wystawy malarskiej
w Sosnowcu.

W niedzielę, 16 b. m. od­
było się uroczyste otwarcie 
wystawy malarskiej i rzeźb. 
Otwarcia dokonała p. Józefo­
wa Olpińska, starościna bę ­
dzińska w otoczeniu organi­
zatorów tow, art. lit. Dziar­
skie i energiczne przemówie- 

r nie protektorki skierowało 
się przedewszystkiem w stro­
nę gości wystawców z Gór­
nego Śląska.

Po przecięciu symbolicznej 
wstęgi wręczono mówczyni 
bukiet żywych kwiatów. W 
imieniu nieobecnego prezesa 
p. Jerzego Araszkiewicza 
przemówił p. Wł. Mazur, dyr. 
sem. witając przedstawicieli 
władz państwowych, komu­
nalnych, duchowieństwo, sfery 
nauczycielskie i liczną pu­
bliczność.

Koncertowała w czasie wy­
stawy orkiestra seminarjum 
pod batutą prof. Czubatego. 
Okrzykiem na cześć Górnego 
Śląska zakończono ceremo- 
njał otwarcia. Artystycznego 
ułożenia wystawy dokonał p. 
Wład. Araszkiewicz przy 
współpracy malarzy pp. Pa- 
weli, Detkego, Pileckiego, 
Henika, Michejdy, Glińskiej, 
Kowalskiego. Prezentacja  ze­
wnętrzna wystawy nie ustę­
puje Warszawie, Krakowowi. 
Z racji różnego wieku zwie­
dzających i pł°i wystawę 
dostosowano do wymogów 
nie drażniących nikogo, co 
towarzystwu poczytujemy za 
zasługę.

Szósta ta z rzędu wystawa 
-i jest istotnie pierwszą wysta­

j ą  na wysokim poziemie e- 
gtetyki i naukowym. Pierwsze 
i honorowe miejsce na wy­
stawie przypadło Górnoślą­
zakowi prof Stan Ligoniowi, 
artyście o wielkiej mierze i 
wszechsławnemu, który G. SI.

KINO

„GAZA”
Sosnowiec.

Od poniedziałku 17-go października r. b. i dni następne

S p r y t  i n ó ż k i
pełna emocji sztuka w wykonaniu znakomitej MAGDĘ BELLAM\

Zawiedziony Adorator Arcywesoła komedja Foxa 
w 2-eh aktach.

reprezentuje świetnie istotnie 
pod względem regjonalnym, 
dalej architekcie p. Michej­
dzie, Łabosowi, Sikorskiemu 
i rzeźbiarzowi Chorembal- 
skiemu. Wystawa Zagłębian 
rozpada się na trzy działy: 
starzy bywalcy, artyści młod­
szego pokolenia i rzeźbiarze. 
Najbogaeiej pod względem 
eksponatów wystąpił Wład. 
Araszkiewicz, ten dał 50 
proc; za nim idą mistrzowie 
Wrzesiński, Rembertowski, 
Pawela, Kwinta, nasi starzy 
znajomi o wyrobionym kolo­
rycie i smaku, mistrzowie w 
pejzażu, kompozycji, operu- 
rujący doskonale tak  akw a­
relą, jak pastelą i olejnemi 
farbami. Młodsze pokolenie 
reprezentują: pp. Detke, Ho- 
niek, Pilecki, Glińska, Zei- 
gler. Każdy z tych ma swoje 
sympatyczne i oryginalne po­
mysły, ciekawe rozwiązanie 
problemu. Nie studząc zapa­
łu do twórczości podkreślić 
musimy wybitny talent p. 
Datkego, który przeszedł o- 
gień próbny na wystawie w 
Warszawie, gdzie prace jego 
zakupiono do zbiorów pań­
stwowych. Malarz niepospo­
lity, posiadający . wybitną 
zdolność.

Facbow ą ocenę podamy 
pod koniec wystawy.

Informują nas, że wystawa 
otwartą będzie dla wycieczek 
szkolnych do soboty w po­
łudnie. Od soboty popołudniu 
aż do zamknięcia w niedzie­
lę 24 bm.,z powodu przegru­
powania obrazów i uzupeł­
nienia, wystawa dostępna b ę ­
dzie tylko dla osób dorosłych. 
W tym czasie mł dzieży na 
wystawę wprowadzać nie na­
leży i biletów sprzedawać jej 
nie będa.

00
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Bądzin.

Tylko dw a dni 17 i 18 października r. b.Wschód i Zachód
(Przygody amerykanki w Polsce)

KRONIKO.
KALENDARZYK.

Paździem

W torek

D ziś: Łukasza Ewang. 
Ju tro ; P iotra z Alkant. 

W sc h ó d  słońca 6.04. 
Z ach ó d  „ 4.38.

R A D  JO .
Wtorek — 18 października. 

W A R S Z A W A .
12.00 Sygnał czasu, komunikat lotni- 

czo-meteorologiczny, komunikaty „P. 
A. T ,“, nadprogram .

15.00 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy, P. A. T. oraz nadpro­
gram.

15 20 Przerwa.
16.00 Odczyt pt. „Niemcy w Polsce".
16 25 N adprogram  komunikaty.
16.40 Odczyt pt. „Łowiectwo w daw­

nej Polsce".
17.05 K omunikaty P. A i .
17.20 O dczyt p t. „W spółżycie roślin 

i zwierząt", j
19.00 Komunikat rolniczy.
19 15 .Rozmaitości.
19.35 O dczyt pt. „Ankieta o naszem 

wybrzeżu".
20 00 Przerwa.
20.30 „Głejsza" operetka w 3 aktach,
22.00 Sygnał czasu i komunikaty: lot- 

niczo-meteorologiczny, policyjny, P .A.T., 
sportow y oraz nadprogram.

22.30 Transmisja muzyki tanecznej z 
restauracji „Paviton" w Krakowie,

K R A K  Ó W
12.00 Transmisja sygnału czasu i kom. 

lotniczo-meteorologicznego oraz koncert 
z  p ły t gramofonowych.

17 45 Transmisja z W arszawy.
19.00 Rozmaitośoi.
19 10 Odczyt p t. „Podstawy fizyczne

telewizji". . .
19.30 Odczyt p. 1 .1 „K ornel Ujejski 

(w 30 la t po śmierci)". |
20.00 Kom unikaty.
20.30 Transmisja z Warszawy.
22.30 Transmisja m uzyki tanecznej z 

restauracji „Pavilion".

P O Z N AŃ
12.45 K oneert gramofonowy.
14 00 Notowania giełdy pieniężnej.
17.00 Lekcja języka angielskiego.
17.45 T ransm isja koncertu z  W ar­

szawy.
19.00 Nadprogram .
19.10 Odczyt p. t. „Zabytki sztuki sta- 

ro-chrześcijańskiej w Ravennie".
19.35 Komunikaty gospodarcze.
19 55 O dczyt p. t, „badania  p rasy  

polskiej w chwili obecnej".
20.20 Komunikat meteorologiczny.
20.30 Koncert organowy.
22.00 S ygnał czasu i komunikaty.

Repertuar teatru miejskiego 
i ;w Sosnowcu.

W e  w to re k , t.j. d z iś b .m . „K rzyl 
z a  d z ie c k ie m 11 re k o rd o w a  fa rsa  
E n g la i  H o rs ta  p o ra ź  trz e c i w o b s a -  
dz ie  ró l: Z d e ó k a  T o p o lsk a , jak o  
c lo -c lo  i dy r. Z b u ck i w  ro li C orn ie- 
lo n a , R o m e n  Ja g la rz , S te fa n  B rem , 
M ar ja  B illiż a n k a , H e n ry k  H en io w - 
ski, K az im ie rz  B ro n it i in n i. S ztuka  
ta  ś w ie tn ie  w y re ż y s e ro w a n a  w y w o ­
łu je  w y b u c h y  śm ie c h u  n a  w id o w n i 
i z a jm u ją c ą  ak c ją  p rz y k u w a  w id za  
d o k o ń c a p rz e d s ta w ie n ia . C en y  m ie jsc
z w y k łe  od  70 gr. do 4.20 zl. A b o n a ­
m e n t w a ż n y  p ro c e n to w y . P o czą te k  
o godz. 8.15.

W p ą b ro w ie .’

IIo  n i c i t i n  pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz- 
II u  IJ la l l lU  rywkę, ono cię uczy, informuje i jest twoim 
przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota, czy pogoda 
„Expres Zagłębia* zjawia się w domu twoim na „dzień dobry“.

i j  Ś ro d a , dn . 19 bm . „ W e se le  la lk i"  
o godz. 5-ej popo ł. C en y  od  1 do 3
zł., w ie c z o re m  „K rzyk  za d z ie c k ie m 11.
C en y  z w y k łe . A b o n a m e n t w a ż n y . 
8 zczeg ó ły  w  afiszach .

Ogólna.
(o) Żołnierze n ie  b ę d ą  

już  s ta tystam i. Min. spraw 
wojsowych zakazało udziela­
nie żołnierzy na statystów 
w prywatnych imprezach te ­
atralnych i widowiskach pu­
blicznych. Dotychczasowa bo­
wiem praktyka w tym kie­
runku wykazała, że używa­
nie żołnierzy do tego rodza­
ju imprez odciągała forma­
cje wojskowe od obowiązu­
jących je ćwiczeń i powodu­
je skutkiem tego znaczne 
straty w ich wyszkoleniu.

Tylko w wyjątkowych o- 
kolicznościach, gdy w grę 
wchodzą wypadki o znacze­
niu ogólno-państwowem, M.
S. Wojsk, będzie udzielać 
specjalnych na to zezweleń.

(e) O tw arcie k a te d ry  czę ­
s tochow sk ie j.  W dniu 6 li­
stopada r. b. Czestochowa 
będzie obchodziła niezwykłą 
uroczystość otwarcia k a te ­
dry częstochowskiej, pod 
której fundamenta pierwszą 
cegłę' położył jeszcze przed 
dwudziestu laty ks. Marjan 
Fulman, proboszcz parafji 
św. Zygmunta, obecny biskup, 
lubelski. Na nroczystość 
przybędą dolegacje ze wszy­
stkich parafji całej djecezji 
częstochowskiej; nadto we 
wszystkich świątyniach dje­
cezji w tym dniu odprawio­
ne będą msze św. i wygło­
szone kazania przez ducho­
wieństwo o znaczeniu k a te ­
dry dla djecezji.

k a ted ra  częstochowska co- 
do rozmiarów będzie naj­
większą świątynią w Polsce.

(o) Zjazd górników ' w  
W arszawie. 20 bm. odbędzie 
się posiedzenie górników w 
Warszawie. W posiedzeniu 
wezmą udział przedstawicie­
le Anglji, Niemiec, Belgji, 
Francji, Hiszpanji, Luksem­
burga, Czechosłowacji, Au- 
stji, Węgier. Prawdopodobnie 
przybędzie też delegat Ame­
ryki Południowej. Tematem 
obrad będzie kryzys w prze­
myśle górniczym i wynale­
zienie sposobu przeciwdzia- 
nia kryzysowi skali między­
narodowej. Referat o sytua­
cji w przemyśle górniczym 
w Polsce wygłosi poseł Stań­
czyk.

Delegaci obeych krajów 
podejmowani będą uroczy­
ście. Delegaci ci wyrazili 
życzenie zwiedzenia Lwowa, 
Borysławia i Górnego Śląska.

(o) Zakaz w yw ozu bydła.
Wskutek coraz częściej u- 
jawniającej się wśród bydła 
rogatego na terenie woje­
wództwa kieleckiego zarazy 
płucnej (pryszczycy) urząd 
wejewódzki zabronił wywo­
zu rogacizny ze swych gra­
nic.

Z Sosnow ca.
(s) W ażne dla bezrobot­

nych pracow ników  um y­
słow ych. Zarząd obwodowy 
funduszu bezrobocia w Sos­
nowcu zawiadamia że wypłaty

doraźnych zapomóg z fundu- 
szsw państwowych dla bezro­
botnych pracowników umy­
słowych. odbędą się w czasie 
od 20 do 2& października br. 
według następującej kolejności:

1) Dla bezrobotnych pracow­
ników umysłowych, zamieszka­
łych na terenie całego pawiatu 
olkuskiego wypłata odbędzie 
się w dniu 20-go października 
br., w wydziale powiatowym 
w Olkuszu.

2) Dla bezrobotnych — za­
mieszkałych na terenie powia­
tu będzińskiego wypłata od­
będzie się w Sosnowcu — lo­
kal P.U.P.P.. Piłsudskiego nr. 
16, o godz l6e-j.

w dniu 24 października b. r. 
nr. nr. łamane przez I. oraz 
nr. od 1 /II do nr. 188/11: od 
nr. 1/IIIb do nr. 81/IlI/b i od 
nr. i/III/c do nr. 35/lII/c 

w dnin 25 październik br. — 
od nr. 36/IIl/c i od nr. 1/III/d 
do nr. l93/III/d.|

3) Dla bezrobotnych zamie­
szkałych na terenie powiatu 
zawierckiego wypłata odbędzie 
się w dniu 26 go października 
b. r. o godz. 14 ej w lokalu 
ekspozytury P.U P.P. w Za­
wierciu.

(s) O tw arcie  n o w y c h  
przedszkoli.  W Sosnowcu zo­
stało otwarte trzecie przedszko­
le mieszczące się przy ulicy 
Będzińskiej w domu p. Wi- 
dowskiej. Zapisy do przed­
szkola przyjmowane są od dn. 
dzisiejszego. W krótkim czasie 
zostanie otwarte czwarte przed­
szkole, którp mieścić się będzie 
przy ulicy Narutowicza.

(s) Zebranie P. P. S. łew l-
cy. W ubiegłą niedzielę w sa­
li przy ulicy Piłsudskiego od­
było się pod przewodnictwem 
p Kuchno, zebranie członków 
P. P. S. lewicy.

Między innemi przemawiał 
Czesław Legomski, który sze­
roko rozwodził się na temat 
pożyczki amerykańskiej. Na­
stępnie mówca krytykował 
działalność P P. S. prawicy.

W odpowiedzi zabrał głos 
p. Kurek z P. P. S. demontu­
jąc wywody przedmówcy i tłu­
macząc zebranym, że zaciąg­
nięcie pożyczki było potrzebne 
dla podniesienia życia gospo­
darczego w kraju.

(s) Zebranie. Na kop. „Wik- 
tor“ w Milowicach odbyło się 
zebranie robotników na którem 
przemawiał del. Kurek. Robot­
nicy po przemówieniu i uchwa­
lili te same rezolucje, które 
zapadły na zebraniu delega­
tów wszystskich kopalń w Dą­
browie Górniczej.

(s) Z eb ran ie  b lacharzy . W
ubiegłą niedzielę w lokalu to­
warzystwa rzemieślniczego od­
było się zebranie blacharzy z 
całego Zagłębia. Tematem o- 
brad były sprawy organizacyjne

(s) Śm ierć  w sk u tek  za  
czadzenia . Mieszkanka kolo- 
nji Pi ski niejaka Marjanna 
Żelazna lat 34, zamieszkała 
p n y  ulicy Focha 14, z powo­
du wadliwego urządzenia. O- 
fiarę nieszczęśliwego wypadku
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w  stanie ciężkim przewiezio­
no do szpitala w Czeladzi, 
gdzie niespełna w godzinę ży­
cie zakończyła.

(s) Nagły skon . Onegdaj o- 
bok kościółka kolejowego przy 
ul. 3-go maja, zmarła nagle 
Emilja Kopiec, mieszkanka 
Wołnowca na Górnym Śląsku. 
Powód śmierci narazie nie 
ustalony.

Z Będzina.
(b) Z tow . d o b ro c z y n n o ­

ści. Zapowiedziane ogólne d o ­
roczne zebranie^ członków 
tow. dobroczynności, na dzień 
16 bm, z powodu nie przyby­
cia dostatecznej ilości człon­
ków, zostało odłożone do dnia 
30 października r. b. i w dniu 
t y m  będzie prawomocne bez 
względu na ilość przybyłych 
członków.

(b) P r z e je c h a n y  p rz e z  t a k ­
só w k ę .  Marian Mikołajczyk 
mieszkaniec Ząbkowic, został 
przejechany przez taksówkę 
kier. przez Henryka Grudziń­
skiego z Ząbkowic.

Mikołajczyk doznał ogólne­
go potłuczenia ciała i prze­
wieziony został do szpitala 
powiatowego w Będzinie.

Z Dąbrowy.
(d) Z p a r t j l  p ra c y .  Zebra: 

nie członków zarządu partii 
pracy, które miało się odbyć 
w ubiegłą niedzielę, z przyczyn 
niezależnych od ząrządu, zo­
stało odłożone do dnia 20 bm.

(d) P.P.S. le w ic a  W nie­
dzielę odbyło się zebranie 
członków p.p s lewicy, na któ- 
rem p W, Molęda i W^Wroń- 
ski referowali zebranym s p ra ­
wy organizacyjne partji.

mej wystawy, chcem y i m u­
simy brać na karb  trudności 
technicznych i o rgan izacy j­
nych, na jakie narażona  jest 
zaw sze dy rekc ja  przy roz­
poczęciu  sezonu w zbyt spóź­
nionej porze.

Sądzimy jednak, że n iedo­
m agania  te będą  w najb liż ­
szym czasie  bezwzględnie 
usunięte.

„K rzyk za dzieckiem* w y­
m aga w grze  ensem blowej 
błyskaw icznego tempa, sp e ­
cjalnie a k t  II sk rzący  się od 
sz lag ierów  dowcipu, a trzeci 
od svtuacji.

Ciężar csłej akcji spoczy­
w a na trzech osobach. „Ulo- 
clo“, notarjuszu Sewerynie i 
jego żony Melurynie, reszta  
— to drugoplanowe epizo­
dyczne typy. . _

P. Topolska jako „Glo clo 
je szcze  raz  udow odniła  w ie ­
lostronny talent. J e j  intuicja 
w yczuc ia  a rtys tycznego  po­
siada bardzo szerokie g ran i­
ce rozpięcia , a  jej „Cło clo 
m a w szelk ie  w arunki do pod- 
b ijania naw et na jzac ię tszych  
oponentów  w s fe rze  uczucia.

Cornichon*- w in te rp re ta ­
c ji’ pana Zbuckiego był skoń­
czony i doskonały w każdym 
calu. To był artys tyczny  typ 
i s łusznie  też nagradzany był 
burzliwym i oklaskami za swą 
w ytraw ną grę i dowcipy.

Nie zaw sze dostrajała  się 
do tem pa i barw y akcji pani 
P e try ck a  jako  m eluzyna — 
czuć było pew ne sk rępow a 
n ie  i chłód, które winny czem- 
p rędżej być usunięte.

Pani Biliżanka dobra w 
ch a rak te ry s tyczne j rólce s łu­
żącej, ja k  również p. He- 
niowski w trafn ie  p rzep ro ­
w adzonej roli organisty, p a ­

ni Castori, p. Czekajska, p. 
Brandt, p. Jaglarz , p. Brem, 
p. Filus, p Krajewskijiwywią­
z a l i  się bez zarzutu  tw orząc  
ga lerję  indywidualnych „typ- 
ków “.

Pan Herchold jako  syn m e ­
r a  winień się wyzbyć p rze ­
ja sk raw ian ia  w kraczającego  
w przesadę. Usunąć n ie rów ­
ność tem pa akcji, n iepo trzeb ­
ne pauzy, a  g rana  farsa ma 
w szelkie  szanse doskonałego 
powodzenia.

Wyroby żelazne wszelkiego rodzaju:
Krótkie tow ary żelazne, narzędzia, okucia do mebli, wy­
roby druciane, gwoździe, śruby do drzewa, sprzęty  domowe 
i kuchenne, naczynia alum, blachowe emalj. i cynkowane, 
wyroby stalowo galanteryjne, broń, amunicja, maszyńy do 
szycia, pisania, row ery  i części zapasowe, poleca w wiel­

kim wyborze po niskich cenach
1111| S 1 3 7 £ 1 7 f lW Q If l  SWatl kroni, maszyn JUl!  DnJLU£.UV«ael l  i towarów żelaznych

Sosnowiec, ul. Modrzejowska 3, teł. 6-43.

Miłą n iespodzianką nietyl- 
ko dla sam ych milusińskich, 
ale i dla starszych było 'w y ­
staw ienie w niedzielę przez 
d y rekcję ,  baśni scenicznej 
Br. O trowskiej pod tyt. „W e­
se le  Lalki*1.

Nietylko dla samego w ybo­
ru sztuki, ale również dla 
sum iennego jej w ystaw ienia 
jak  i gry  PP- artystów  n a le ­
ży się p. dyr. Zbuckiem u i 
zespołowi artystów szcze re  
uznanie. Panow ie artyści po­
trafili p rosto lą  i szczerością  
gry przem ówić do naszych 
najdroższych, a  czar  baśni 
podbił ich małe w rażliwe 
serduszka. Świat la lek  żoł 
nierzy, małp, niedźw iadków  
w osobach: pp. Topolskiej,
Biliżanki, Jag larza , Brema, 
Brandta, Filusa... i innych 
zb iera ł niem ilknące oklaski 
zachwytu i radości.

„W esele  lalki** powinno 
d łużej u trzym ać się na r e ­
pe r tua rze  i być p rzez  w szyst­
kie dzieci Sosnowca i okoli­
cy wrysłucbane.

Na prem jerze  dawało się 
odczuw ać b rak  n iezbędnych 
efektów  świetlnych.

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadz ie  art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 m aja  1920 

r. o przym usow em  ubezpieczeniu  na w ypadek  choroby Dz. 
Ust. Nr. 44, podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 
2 listopada 1927 r, o godz. 12 w Ciągowicach gm. Rokitno 
Szlacheckie  odbędzie się licytacja  w II terminie ruchom o­
ści sk ładających  się z kotła, wózków żelaznych i szyn 
w ąskotorow ych, oszacow anych na Zł. 1 450 gr.— należących  
do kopalni „Kamilla** na pokrycie  należności P o w ia to w e j*  
Kasy Chorych w Sosnowcu.

Ruchom ości obejrzeć  można w dniu licytacji od godz.
12 spis zaś takow ych codziennie od 8 do 10 u Okręgowego 
E gzeku to ra  przy P ow iatow ej Kasie Chorych w Zawierciu.

Z aw iercie , dnia 7. X. 1927 r.
Okręgowy Ekzekutor 

przy P o w ia to w e j K asie Chorych w  Sosn ow cu  
( - )  St. Wilk. I

Ogłoszenie o licytacji.

Z. Rychter.

Z okolicy.
S pali ły  s ię  2 kon ie .  Dnia 

14 b. m. o godz. 4 m. 10 w 
nocy wybuchł pożar w ocfow- 
ni Alembika, gdzie spłonęła 
stajnia, w której znajdowały 
się dwa konie. Koni nie zdo­
łano już uratować i padły one 
pastwą płomieni. Pożaru na ­
razie nie zauważono, dopiero 
po pewnym czasie straż ognio­
wa myszkowska przpbyła z 
dwoma sikawami i ogień zlo 
kalizowała, Sąsiednie zabudo­
wania ocalały, zawdzięczając 
wydajnej pomocy kiorownika 
poczty pana Superlaka. Przy­
czyny pożaru narazie nie us ta­
lono. Robotnik przy koniach 
nie spał stajnia była zamknię­
ta na klucz. Wartość spało 
nech koni poszkodowany obli­
cza na 1200 zł:

00 lat więzhnia pragnę dostać.
Rekordowy kryminalista niemiecki.

Sędziowie w H anow erze 
m ają  wielki kłopot z n ie ja ­
kim Erazm em  Buchmanem.

J e s t  to zaw odow y złodziej 
sklepowy i w łam ywacz, któ 
remu udowodniono już 500 
takich p rzes tępstw  i skazano 
na 211 lat więzienia.

Skoro Buchm ana skazano 
w 301 procesie , a suma jego 
k a r  wyniosła 70 lat, napad ła  
go osobliwa ambicja.

Postanowił pobić rekord  
światowy i począł zasypyw ać 
sąd  doniesieniami na samego 
siebie.

Po p ięćsetnej rozpraw ie, 
gdy skazano go na 3 la ta  za

włam anie się do hotelu, a 
suma w szystk ich  tych kar  
p rzekroczy ła  200 lat, odw ie­
dził Buchmar.a p rokura to r  
więzienny i począł mu tłu­
m aczyć, iż n iepo trzebn ie  z a ­
rzuca  sąd skargami.

Więzień jednak  odpowie­
dział:

— Dopiero jedna  dw udzie­
sta moich win znana jest s ą ­
dowi, pragnę osiągnąć r e ­
kord światowy, k tórogo by 
nikt inny nie zdołsł pobić.

Nie p rzestanę w ięc się o- 
sk a rżać  dopóki nie o trzy­
mam 1000 la t więzienia.

Na zasadzie  art. 52 i 53 Ustawy z dnia  19 maja 1920 r. 
o przym usow em  ubezp ieczen iu  na  w ypadek  choroby Dz. 
Ust. Nr. 44, podaje się do publicznej wiadomości, źe dnia 28 
październ ika  1927 r. o godz. 12 w Sulikowie gm. S iew ierz  
odbędzie się licy tac ja  w I terminie ruchomości o k ła d a ją ­
cych się z koni oszacowanych na Zł. 1.200 g r— należących  
do m ają tku  „Sulików" na pokrycie należności Powiatowej
Kasy Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć możDa w dniu licytacji od godz. 
12 spis zaś takow ych codziennie od 8 do 10 u Okręgowego 
E gzeku to ra  przy Pow iatow ej Kasie Chorych w Zaw ierciu .

Zaw iercie , dnia, 7. X. 1927 r.
Okręgowy Egzekutor 

przy P o w ia to w e j  Kasie Chorych w Sosnow cu. 
( - )  St. W i l k .

i

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie  a r t  52 i 53 Ustawy z dnia 19 m aja  1920 r. 

o przym usow em  ubezp ieczen iu  na w ypadek choroby Dz. 
Ust Nr 44 podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 
25 paźdz iern ika  1927 r  o godz. 10-ej w Zaw ierciu p rzy  ul. 
G runwaldzkiej, odbędzie  się licytacja w II te rm in ie  rucho­
mości sk łada jących  się z maszyn oszacow anych na Zł. 730 
należących do fabryki „Liniarnia** na  pokrycie należności 
Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu.

R u c h o m o ś c i  o b e jrzeć  można w dniu licytacji od godz, 
10 spis z a ś  t a k o w y c h  codziennie od 8 do 10 u O kręgow ego  
Egzekutora  przy Powiatow ej K asie Chorych w Zaw ierciu .

Zawiercie, dnia 7. X 1927 r.

„Krzyk za dzieckiem"
farsa w  3 aktach 

A. Engla i J. Horsta, tłom, J, Migowa

. „W esele Lalki"
Br. O strow skiej.

W farsie nie doszukujemy 
się ani płębi, ani poważniej­
szych walorów artystycznych, 
a  żądamy od niej wesołej, 
lekkiej akc ji pełnej humoru
i dowcipu zbudow anej na __
żywym a in teresu jącym  splo- a 
cie scenicznych zawikłań D  
jak  i sam ej treści.;

„Krzyk za dzieckiem** po 
siada w szystk ie  te  n iezbęd­
ne w arunki aby być słusz­
nym m agnesem  ściągającym  
publiczność do teatru . Pod 
Względem s truktury  scen icz­
nej zbudow ana jest bez za ­
rzutu, dowcip jej o ile nie 
je s t  pastelowy i subtelny, to 
p ros ty  i szczery , łatwo p o ­
dany i łatw'o przem aw iający  
do słuchaczy

D yrekcja  tea tru  s ta ra ła  się 
wystawić p rem jerę  jaknajle- 
piej, b raki zaś czy to w r e ­
żyser ji, czy w uskokach  sa

P.
Świeżo otworzony skład śledzi
KLEPFISZ w Będzinie, K ołłątaja 18 

dcm Pinczewskiego
poleca  śledzie wszystkich gatunków po c en a ch  kon­

kurency jnych  na najdogodniejszych w arunkach .

Okręgowy Egzekutor 
przy P ow ia to w ej K asie Chorych w  Sosn ow cu

( - )  St. Wilk.

aaaaaaaaaaaaaaaaaaoaaaaaoa ra
Drałme ogłoszenia.

Różne.
Robert S ied lacek  zgub ił k siążeczk ę  

w ojsk ow ą i kartę cyrku lacyjn ą .
w yd an ą  przez f .  K. U. w 
sk iej H u cie

K rólew -

D
D
D
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Materiały na palta damskie 
Materiały na palta męskie 

Materiały na garnitury męskie 
Pokrycia na futra

w wielkim wyborze poleca 

MAGAZYN BŁAWATNY

WAUAW MIESZALSKI
Sosnowiec, Hale Rozwoju.

Udzielamy kredytu*

n Nauka 1 w ych ow anie. D ostulko S ta n is ła w  zgubi! pap iery
I w ojskow e w y d a n e  przez 11 pułk  

J }  l ld z ie la m  lekcji gry  na sk rzypcach  p iechoty .U W iadom ość S o sn o w iec  — Pogoń, 
ul. Ś red n ia  8 S zczyp iń sk i.

Kupno i sprzedaż.

O
D
Daa□

|y |aszynę S ingera bębenkow ą do

aa
. .  szycia  i haftu m ało  u ży w a n ą  
krytą b ęb en k ow ą tanio sprzedam . 
S o sn o w iec , S ie leck a  27 Ju lja P e ls ik .
||a r m o n ja  chrom otyczna, rowery,

aa
--------j '

■ ■ m otocyk l B renabor do sprzeda  
nia W iad om ość  ul. M odrzejow ska 21

Wacławczyk Stanisław  zgubił w y ­
ciąg z ksiąg ludności, w ydany  

w gm inie Ożarowice.

Stanik Antoni zgubił książkę w oj­
skową wydaną przez P. K. U. w  

Stryju i książkę kasy chorych w y ­
daną w  Sosnowcu. ł*

Kołodziejczyk Franciszek zgubił 
kartę dem obilizacyjną wydaną  

przez 73 pułk piechoty, -wyciąg z 
ksiąg ludności miasta Czeladzi i pa­
tent w ydany przez urząd skarbowy

aa
nia W ia d o m o ś ć  Ul. M o a rz e jo  w s a a  z i  ̂ r -- j

w . , , „ c . w  Sosnowcu. Łaskawego znalazcę
M aszynę do szycia  b ęb en k ow a  S in - proszę o zw ró cen ie  pap ierów  doE x- 

srera sprzedam  tam o S o sn o w iec - nr_,n Z agłębia w  ReH ...
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. .  gera sprzedam .
S ielce, N arutow icza 20 R arlak.

2 powodu wyjazdu do wojska 
sprzedam  harmonię hromatyczną  

m otocykl Brenabor S o sn o w iec , Tar­
gowa 10 C zerw iak

Tapioer w y k o n y w a  w sze lk ie  robo­
ty  so lidn ie  i tanio. P ogoń p s z e n ­

na 9 Burjan

f      TB   U  V

presu Zagłębia w  Będzinie z* w y ­
nagrodzeniem.

Lucjan W ęg rzy n  zgu b ił książkę  
w ojsk ow ą w ydaną przez. . „j—  ... .  .. j  * przez P. K. U.

S osn ow iec  i leg itym ację  „Krzyża 
W a lecz n y c h 11

W Sladkow sk i zgub ił na „F lorze11 
• b ile t loterji pań stw ow ej I k la ­

sy Nr. 116347

Zakł. Druk. M. Koziński i B. Ojdanowski, sp. z ogr. odp. Sosnowiec, S ien k iew icza^ .  Te1 1-85.


